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J? Warszawy d. 24 Cztrwee*
Soda Nay wyższa Tymczasowa Xt(fiwa 

U artzowsiiggo.
O debrawszy przez ręce JW . Jenerała 

Gubernatora O dezw ę Jego Cesarzbwiczow- 
akiey Mości w ielk iego  X cia honstantego 
z .  d- (7  J 19 b. w . w którey w y r a ż a , iż  
chcąc Łem św ieiniey uczcić Uroczystość 
dnia 20 b.m . przeznaczonego na ogtoszfe- 

. nie K rólestw a Polskiego przedsięw ziął ze 
sw ey strony :

lino. Wszystkich woyskówycli !Pol* 
sfeich iakiegokolw iek bądź stopnia za mniey* 
sze przewinienia aresztowanych , (w y ią - 
w szy tylko tych , którzy się pod Sądem 
znayduią, lub też wskutek iuż zapadłych 
Wyrokow czas oznaczonego aresztu Wysia­
dują ) uwolnić z pod aresztu.

ado. W szystkrch dezerterów  SWoy* 
ska Polskiego, k łórzyb y  się sam i dobro* 
w oln ie staw ili, w którym kolw iek b ą d ź ' 
P u łk u , lub przed Jakakolwiek bądź w ła ­
dzą w przeciągu óciu tygodni od daty 
ninieyszego ogłoszenia .. Wcielić bez żadne* 
go ukarania do służby w oyskow ey.

• ; Zadosyć więc czyniąc Rada N a y w y i-
sza pow yźszey odezw ie pospiesza udzie­
lić  do w iadom ości Publiczney rozrządzę*

nie tak owity aggracyacyl, a  mianowicie 
t t y  i k t ó t a  d o .  d e z e r t e r ó w  ś c ią g a  s ię  , aby 
ei m d g li  w  p r ź y ż W O ity m  c z a s ie  k o r z y s t a d  

ż b d z ie io h e y  i m  ła s k i .  — Działo s ię  w War- 
Sza Wie b a  Sćsśyi d. 19 Czerwca 1815. &

fPod.) Lattskoy.
Zgddno z Oryginałem  

Bentkowski, Sekr. 
Stosownie do pow yższego łaskaw ego 

Urządzenia Jw., Prefekt tuteyszy , podaiąc 
ie z swey strony do wiadom ości publicz­
n y ,  zalecił pod dniem 23 wszystkim  w ła- 
dzbm adm inistracyynym, mianowicie W W . 
Podprtfektom , W oytom  i Burm istrzom , 
iżby Obwieszczenie ninieysze zgromadzo* 
toyto sw ym  Gminom o d czy ta li, w ytłum a­
c z y l i ,  1 do publikacyi onegoż z ambon po 
P arafiach  JXięży Proboszczów  w ezw ali. 
W W arszaw ie zaś W . Prezydent Municy* 
palności, za  zniesieniem się z W . P rezy­
dentem Policy i » ogłoszenie to dopełnią.

Oto test wspomniana w prztszłey  gaze­
cie Mowa Wawrzeckiego.
Słyszeliście przezacni O byw atele Ma­

nifest Nayiaśnieyszego Imperatora wszech 
R o ssyy , Króla Polskiego. C zytano w am

i



tccA Z  ząsady^przynłey konilytticyi, ma- 
i-ą ce y  p i j ł o i y ć  k o n ie c  w s z e l k i e y  n i e p e w n o ­

ś c i ,  a s p r ą : w ić ,p r z y s z łe .  u s z c z ę ś l iw ie n ie  w a r  

t z* . ę d z i e s i ę k o ł w i e K  t y l k o  o o r o c ę ,  w s z ę ­

d z i e  .w id z ę  n i e z l i c z o n e  .d o w o d y  w s z e l k i e y  
m ą d r o ś c i ,  c n o t y  M p n a r s z e y  C e s a r z a  Ą le »  

x ą n d r a ,  i p i e c z o ł o w i t o ś c i  n ą d  P o la k a m i.
Z y r y c z ą y n i e  w  I p r o w in c y ia c h  lo s e m  

w o y n y  z d o b y t y c h  .z w y c ię ż e n i  p r z y m u s z e ­
n i  s ą  u c z y ć  s ię  m o w y ,  s łu c h a ć  p r a w , i  
s t a s o w a ć  s i ę .d o  z w y c z a i o w  s w o ic h  zw y ­
c i ę z c ó w .  —  R z ^ d  f t ą r a  s ię  z a w s z e  p r a w ie  

b e z s k u t e c z n ie  o t w a r t e m i  i s k r y te m i s p o s o ­

b a m i z a t r z e ć  ś la d y  d a w n e g o  p o l i t y c z n e g o  
b y t u ,  z ą g u b ić  n a r o d o w o ś ć ,  i  in n y  w  z d o ­

b y t y c h  p u b l ic z n y  d u c h  u t w o r z y ć .  O p r ó c z

- t y s ią c a  d a w n y c h  obcych p r z y k ł a d ó w ,  n i* -
tn y  p ó ź n i .e y s z e  i  w  o d e r w a n y c h  c z ę ś c ia c h  

n ie g d y ś  k r a iu  n a s z e g o  p r z e z  n a s z y c h  s ą ­

s i a d ó w .

Iraezęy  postępow ał Cesarz Ąlexan- 
d e r , kiedy za szczęśliwąnt swoiero na tron 
w stąpieniem  > daiąc pow tarzane dow ody 
ciągłych uczuciow ■szacunku i  łaskaw ości 
ku narodow i.do lsk iem u, w s taraaney .p ie­
czołow itości osłodzenia i ulepszenia losu 
p ro w in cy y  niegdyś Polskich , pod . berto 
Kossyyskie p rzy p ad ły ch , n ie  t łu m ił, atii 
imzcfcyi w nich lubey ludziom  narodow o­
ści , a troskliw y o powszechne w ęałey 
w ieikiey łm pery i ośw iecenie, dla u trzy- 
piania w prow incyiach niegdyś Polskich 
publiczney ed u k acy i, nie.tylko w szystkie 
p ierw iastkow e edukacyyne fundusze ku 
ja w n e m u  ich celowi ^w racaiąc , nowem i 
leszcze opatrzeniam i w zbogacił j *dm in i- 
jtra c y y n e , sądow e urzędy' krajow cam i o- 
sad z ił, a  ięzyk.W  całey jego ężystośćl za­
chow ując , S tatut .L itew ski tak  drogi Li­
tew skim  obyw atelom  nienaruszony, i p ra ­
w a dfolskie sądow ym  A lag istra tu rom Ł o-

s t a w i ł  j p o z w o l i ł  oraz k r a io w i  i  m i a t t o p ,  

p r z y  w y b o r a c h  .S ę d z ió w  w ł a s n y c n  c o  d o  
S e y m i k o w  i  c o d a  z ia z d p w  o b y w a t e l s k ic h  

p r a w ic  t y c h  w s z y s t k i c h  r w o  b o d , k t ó r y c h  d a -  

w p i e y u ż y w a l i .  N a z p a k  z a ś jsz a c u n k u  s w o ie -*  

g o ,  i  i e b y ś p r o w i n c y i e  a ie g d y  r o i s k i e i  w  S ą -  

p a ę i e  ^ o * » y y s k im  m i a ły  s w o ic h  r p d a k o w ,  

n ie k t ó r y c h  d o r to y j t iy c h  ■ z n a k o m it y c h  M ę ­
ż ó w  z  L i t w y  ,  W o ł y n i a  i  P o d o l a  w  n if lt  
z a s a d z i ł .

T y l e  l u d z k o ś c i ,  .w z g l ę d ó w  i  .d o b r o c i  

M n n a r s z e y  Z a s z c z e p i ły ,  w e  w s z y s t k ic h  s ę r -  

c a c h  i s t o t n e  u c z u c ia  p o w s z e c h n e y  n a y  ł y  w -  
s z e y  w d z ię c z n o ś c i .  L e c z  b u r z a  n a g te y  » 
n a y o k r u p a i e y s z e y ,  n a y  b a r d z ie y  u i s z ę z ą c e y  

n a p a s t m c z e y  w o y n y  r o k u  1 8 1 2 , c h o c ia i  

k r o tk a  1 p r ę d k o  p r z e m i ia ią c a  , z a c h w y c i ­
w s z y  ie d h a k  c z ę ś ć  k r a io w  i  lu d z i  w d z i ę ­

c z n y c h ,  w c ią g n ę ła  w  n ie s z c z ę s n e  t e y  sk u ­
t k i : w  p r ę d s z e m  o d  n a y ś c ia  u c h o d z e n iu  

o p u s z c z e n i ,  p o r z u c e n i  w s z y s t k im  n ie s z c z ę ­

ś c io m  , i  w ła s n e y  c a ł ę y  z e s t a w ie n i  r o z p a ­
c z y ,  i e d n i  z a  ,g r a n ic ą  s z u k a li  o c a j e n ia  
s w y c h  o s o b  , d r u d z y  w  k r a iu  lu b  w  d o ­
m a c h  o s k o c z e n i  s m u t n e g o  c z ę k a l i  l o s u  y x  

v i ę t i t ! i8 -C e sa r z  ^ . lc x a n d e r  m o g l  z a is t e  k a r a ć ?  
l e c z  g o d n y m  o ie p o r p w n a n e g o  s e r c a  sy y e^ o  

S p o s o b e m  w o l a ł  i  lu b i ł  w s z y f t k im  w s p a n ia l e  

p r z e b a c z y ć , a  w s z y .s fk o  w  w ie c z n ą  ,Z.®P®" 
s ą c z a ią c  p ie p a m ie ć  p o z o s t a ł y c h  w  k r a iu  

u b e z p i e c z y ł ,  o d d a lo n y m  z a  g r a n ic ę  p o ­
w r o c i e  b e z  b o ia ż n i  p o z w o l i ł ,  i  p o d w ą k r o ć  

. c z a s  n a - t o  d o s t a t e c z n y  w y z n a c z y ł -

T ą k u r z ą d z i w s ? y  o d z y s k a n e  *W ?’C P.®' 
g r n n ię z n e  p r o w i n c y i e , d ą le y  o d p r o w a d z a ­
j ą c  w o y n ę . z k ą d  p r z y s z ła *  .w s z e d ł  z  w o y -  

s k ie m  z w y c ię s d p e m  d o  k r a iu , ( .p ó d l i g f  i  5-  

s z t e g o  n a z w a n ia  )  X ię s t w a  W a r s z a w s k ie ­

g o . —i- W s p o m n iy c i e  m e z a ę n i  O b y w a t e l*
' j la n  w a s z e g o  o p u s z c z e n ia ,  w s z y s t k i e  w  ó w

czas t r w o g i ,  .w s z y s t k ie  p < p w s L a e  n t*  

- w y  ł



Jf. Cesarz Alet fandtr  w  ifaylepszem niegdyś $7arsz&w.jkiego * tak te m śeirsię
i  dobrutzyncenr sttem  sercu zapom niał 
p rzeszłości, a  z am iast'kontrybucy y w  o* 
ieiiriycW zam iast zemsty i srogich iey  
skut\ow , karndscrą w zorow ą w ltU rey  
woysfc sWo.eh potęgi i  przyWadnywi po*' 
rządkiem , k ra y  stro$:kao> , mieszkańców 
nieszczęśliw ych ubezpieczył i 'p o c ie s z y ł,  
a  idąc1 dałey prow adzony wła»rfą mądro­
ścią i w ytrw ałością , w szystkie trudności' 
awycięi&ią® , nim' Wsttfpit w  nkinietką 
ziemią ,- zostaw i! za sbbą; porządek , we4-  
szciiiw, bezpittzcrretwo i pufeoy. Usfano- 
w ił Rade N ayw yisZ ą ' tym czasow a i da’ 
iey  c z e k  postaw ił M ężów znanych sobie1 
i  w szystkim  z- c n o ty , ludzkości; nieinie- 
resownoś®ir rzadkich p rzym io tó w , i 'n a y- 
szła Ehetn*'.-yszybb ireztlciow, ickie' tylko-' 
ludzi- gruntownie' zaebytS  zdobić mogą. 
Umieścił w  n ie y d o  tego-rodowitych Fola^' 
kow  Radęi takoWą potrzebną opatrzy! 
insirukcyią, ar w  tym  cela z herbtf Xięa 
tw a  zac.hówatiro' orta oh rodowego' —  łf-  
zyk  P olski w e  wszystkich iprra^^ch ps- 
b 1-icznyeh ., ujzęJ&ikow pdwKtiow ysh , tf£Ł 
partem entawy e h s ą d o w y c h  ' i  administra- 
c y y n y c h , korpus znaleziony W eTefańów 
r  In w alid ó w , i gw ardyią narodową za- 
cbo’vaoo'»j utrzymano'1' óbylepiey szpital 
wroystow y, w ’ ęeey so co  rarhioaydi i d io : 
rych w oyiko w ycft Polskich w yleczon y eh" 
a opatrzeniem zw rócdco do Jofliir: Pen­
sy i*' w oyrkowe , dawiriey za przeszłego' 
rządu1 naznaczone uwalaf(oijylm ze  słu żb y  
zasłużonym  w d/skow yrri, i ’ peasyifc do 
krzyża wnyskaw ■rgd przyw iązane , p6’ł 
prńty i znalezłotiym*nieużytym' W' i,ćrwym 
randzie, a przedteśt płatnym oflkyałistom ' 
i  innym, na utrzymani® życia  osobom zô - 

staw iono.
T a k  to w*cedf i-w yszed ł a X ieztwa

potężny mocht obraiofly pogronfea f —  
Po wyyściu airhii za granicę, wstąpiićt 
stfietka rezerwa dó XięztWa Warszawskie 
go. 'Woysko to ż/ć potrzecow ałb: fcray 
o od żyw ić i zwyczaynycfi w sfahie W dy­
ny doznaj przykrości musiał. Eećz wzglę­
dny’ Cesarz zsietfandef o cierpieniach kra- 
itl, za g łan k ą, Wpo»rod w rzaw y na wet 
woiennJy , troskliwie* myślą*c, ztathtąd ie- 
sżćzd podieśzaiące ufgi przysłał Nayeo- 
tkłrwszJ podatni czopowego wieyskiego, 
osobisty i; paieufowy zn io sl—  la m  zls- 
gfanicą o uezpitczeństwo osob troskliwy, 
uprzedzaiąc zdarzenia podczas w o/ny do­
świadczane nadużyciow wlatfż woyskór 
wyefi i cywilnych" obcych urzędników', 
Romifet' jiadzOru policyjnego" usiano wił 
pod prezy derityią szanownego Vicc Pre­
zesa R ad y, z i/dnego iey Członka, Je­
dnego Jederała iłossyysKtegd, > a dwoćb- 
z Wyboru kraiewJgo Ob/ waieTóW Złożył. 
Z żagratidy czuwał i tśśz& źyw kł, ićUy 
korpusowi Weteranów i Inwalido w  w szy­
stko dccho‘d2i?d, a po batalii Lipskiej i i  
syłaiąc’ licznych:’w c/saowy ch PolSkitfi db 
krain i dodomtiw własnych , pizeoikniony 
rdiliJżiioŚdą fa le cw . z rań i n iem oty, 
prży/mowńć wh do summy etatowy i W 
kćłptfśie Weitrańow i łnwalitfow, iako w 
iedynem WoWOzaś scbr uisbiu, mieścić 
rożkńżafj

^  stfecffjzy z wy ciężko’ do Francy i, W 
pośrod znbio ft f  bitw ni^ustanfl/ch, nie 
pfzerywftl- Się Ń**y saśńieyszegtf Cesarża 
ATexdra nad tym kraifeid litość i: czulą tt- 
pieka!

R ozkaze«j w Troyes óaYowOny m za­
kazał rekw izycyi, i wszelkie inne folguia- 
t i  kraiów i, przeż" lat tyle niszcz0neu.u .. 
w ydał rozrządzenia. Przed tpłjńioBym
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rogiem  zakończyła się w oyna krw aw a. głych na placu ch w ały , Tub zm irłyćh  tp
Nayiaśnieyszy Cesarz A lexander w zią ł n ie w o li, pensyie um iarkowane na opa-
P a ry i., stolicę F ra n cy i; a w  chw ili try- t rżenie w yzn aczyć rozkazał,
umfu Europy przez tego Monarchę d o . B y ło  iuż tedy i iest w oysko Polskie,
prow adzonego i w szystkich czyn ów  ludz- Polski ieszcze nie b y ło ! Nie znayduiem y
k o ści, pom agaiących rodzajow i luzkiemu, w  historyi p rzyk ład u , aby .naród- iaki ro i
okazał się. w idok niemniey podziw ienia zerw any pod obce panowanie, i byt sw oy
godny R ycerzow  Polskich do ostatniego polityczn y w espół z imieniem straciw szy,
kresu w y trw a ły ch , zgrom adzonych szczę- poźniey toż imie' o d zyskał, i o żył. Tw
śliw ą nadzieią, naywspanialey pocieszo- nadzw yczayne dzieło w skrzeszenia Kró-
nych przez tegoż samego Monarchę, prze- lestw a Polskiego poleciła- Opatrzność C e-
ciw ko któremu w alczyli. N ayiaśnieyszy sarzów i A lexandrowi.
C e sa rz , iak  gdyby nic ieszcze nie u czy­
n i ł , nowe i większe zaczął św iadczyć ła ­
ski. Z aszczycił toż w oysko główną w ła ­
dzą brata Cesarskiego W ielkiego Xiążę- 
cja Konstantyna, którego przym ioty oso­
biste i w oyskow e talenta są połączone z 
u ayw iększą prawością duszy, dobroczyn­
nością i spraw iedliw ością nayściśleyszą. 
Pod tak w ysokiem i i skutecznemi rozka­
zami pow rociło w oysko Polskie z bronią 
W ręku , z narodowemi znakam i do krą- 
iu ,  zw iększyło się zebranemi szeregami 
m ężn ych , pod znaiomemi i lubionęmi 
W odzam i, i  za łaskaw ym  Jego Cesarzow i- 
cow skiey M ości, W ielkiego Xięcia sta­
raniem  form ow ane, płatne, należycie u- 
m undurowane, w  nową broń, w  nowe 
działa opatrzon e, i  pilnie iest exercyto- 
waire.

Nie zaprzestał N. Cesarz Alexander 
na pocieszeniu obecnych; posłał rpzkazy, 
i  podobne od Cesarza A ustryi i Króla 
Pruskiego w yiednał, oswobodzenia w szy ­
stkich Polakow  z niew oli; pożniey z 
w zględu na ich przyby wanie , troskliw y o 
schronienie dla kalek i ciężko ranionych, 
p rzyym o w ać ich do korpusu W eteranów 
i  Inw alidów  na summę etatową pozw olił, 
a przytem  w dow om  w o ysk o w y ch , pole-

W‘ieray w sz y s c y , a historva pow ie 
dokładn iey, ijik w iele, trudności przeła­
mać , przeszkód z w y c ię ż y ć , ofiar uczynić 
musiał Cesarz AIexander , na odwrócenie 
z natężeniem J nieodstępnem wym aganego 
ódnowienia całkowitego podziału. —  W ie  
niebo i ocenia, zna świat ile  pracy i w y ­
trw ania ło ży ł nieporównany M onarcha, 
aby te tak drogie Polakom  imie z grobu 
w y d o b y ł, a postępuiac mądrością niedość 
aa te in , chciał to imie uzacnić , i d o , w y - ' 

■sokich tytułów  sw o ich , raczył przyiąć 
tytuł Króla Polskiego ;> ogłosił kray teu 
K rólestw em , mieszkańców narodem , złą­
c z y ł  go węzłem  nierozerwaney po w szy ­
stkie wieki U n ii, z narodem w ielkim  jedne­
go szczepu i dialektu; a zatem, pobratym ­
czym . W szystko daw no te d w a narody 
do tego spoienia p rzyw o ływ ało /  W spól­
ność ję zy k a , powszechna Słowianom  ludz­
kość i gościnność, iedrrostayne obyczaie, 
m ałorolne zw ycza ie , skłonność i przyiażń  
m iędzy pryw atnem i, a nadewszystko ge­
ograficzne iego położenie. Uałby był Bóg, 
izb y  podobna Unia przed 40 laty była za­
sz ła , a m iliony naszych braci niebyliby 
oderwani od nas pod obce Słowianom rzą­

dy , obce nie naturalne praw a i obcy ię- ■ 
zyk. — Sama aiezgoda ułatwiła obcym ple-
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tńienioift odnawiane za to ry  Słowiań»kiey uośei, i tmlszey wietkieir.u Jego sercu spra«
ziem i. Jakkolwiek -poźno ale szczęśliw ie i 
dobrze dziś ta Unia łączy  was z wielkim  , 
B < ś u y #  * dzielnym  nar' d em , który św ia­
tu  CuleBlu > w w ° y d 'e roku t 8 ‘ 2,  przeciw ­
ko napadaiacym  niezmiernym woyskom  
połączonym  całey  praw ie E u ro p y , zasta­
w ił  reluiącą miłość o y czy zn y  i w rodzoną 
Słowianom  waleczność , a w całem dzia­
łaniu  o kazał pr~ewagę i zamożność , i któ­
ry prtez nayw ażnieysze usługi w yśw iad ­
czone Europie i lu d zkości, la zawsze sra* 
się celem w dzięczności w szystkich ludow. 
W o ysko  tego narodu, duchem Cesarza 
swego przeięte, w z a d u w ia ią c c y  karności 
dow iodło  wara uczuciow i w zględów  spół- 
bL-aci, a dowodami szczodroty i ludzko­
ści ‘ołowianom Wrodzoney , Jenerałowie i 
rozliczni O ficero w ie  fto ssy yscy , hoyne 
dla nieszczęśliwych w  tym kraiu czynili 
o fia ry ; wlnicnem  z szcz:gólm eyszem  u- 
wielbieniem  wspom nić czyn znamienity 
O ficeró w  pułku pieszego N ęrtwsk ego pod 
dow ództw em  W Pułkow nika i kaw alera 
Bogdanow skiego, którzy na w idok Zni­
szczonych w  tym kraiu przez woynę o- 
k o lic , na ich w sp irc ie  z ło ży li składkę i 
do rozdzielenia oddali.

T e  wspólne cnoty czyniły zaw sze dwa 
narody sobie poeTobnemi; dziś węzłem  
w ieczystey U n ii, W iadno sppien: pań­
stw o , czuym y się spóibracią. Pod zw iąz­
kiem tym  Bossyan starszych b raci, spo- 
k o y n ie y s i, wewnątrz ochronieni od krzyw d 
i napaści sąsiadów , my im będziemy bra­
cią przez miłość i w łzięczność. Odtąd 
p raw d ziw a, szczera Jedność, wzaiem ne 
szacowanie si,ę , będą obowiązkam i wspól- 
n e y  uczciwości, a  my  nie m ożem y N ay- 
'askawszem u Nayiaśnieyszemu Cesarzowi 
i  K ró lo w i, pew nieyszey okazat w dzięcz

w ić ro zk o szy , i^k gdy szczetą zobaczy 
ZgoJę micuzy dw om a narodami,' o & a k tó - 
r3mi panu:e.

Naturalnie zasm uca n a s , źe część 
biaei n a szych , nie d z ie li z nami szczęścia, 
które swemu Królestwu przygotow ał N ay- 
iaśnieyszy Cesarz i Król Alesander. U cży- 
nil co m ógł, c® obecne na kongressie W ie­
deńskim okoliczności utrzym ać i dopełnić 
dupuściły , nie mogąc w  itd ao  skupić w sz y ­
stkich naszych w sp ó łb raci, troskliw ie sta­
rał s ię , i nayłaskaw iey w y.ed o al dla nich 
rozmaite zapew nienia, a naybardziey icU 
narodowość.

Na ogśt narodu Polskiego ty le  do- 
brodzieystw w yla w szy  , w szystkie św iad­
czenia p rzew yższy ł N. Cesarz i Król A le - 
x a n d e r, w  przysłanych zasadach do kun- 
sty tu cy i, niedawno tu odczytanych. Zna­
my w szy stk ie , i w yzn ać musimy z zdu • 
m ieniem , -e niemą równie liberalney na 
lądzie Europy —  W  tych zasadach Cesarz 
i Rrót obowiązuie i w oła was do szczęścia 
aay miększego.

H istorya w szystkirh w ieków  niepo- 
kazuie czasu i przykładu żeby ieden Mo- 
[.areka ty le  w yśw iadczył iednemu narodo­
w i,  który z n m w ^ y n e  to c z y ł,  xio nąy- 
ścia należał, a żądnego niem a ieszcze za­
szczytu zasługi. T a  zasługa zacznie s ię , 
gdy szczerem sercem i umysłem nadaną 
Unią cenić, iey święte 1 w ielkie obow iązki 
dobrą w iarą i rzetelnością dopetniać be- 
dzizcię.

Rozum  udoskonalony naukami do­
świadczę , w ykaże Rpssyanom , iż  zapo­
m niaw szy dawnych hiecńęcl w inni są bra­
terskie now ym  braciom w ^ lę d y  i pomo­
cy. L ecz tenże rozsądek, powipicn Pola­
ków  prześw iadczyć »i n u  m "gą z n ę c ić

) tu i£



$*yw iyLku, bespirtJMństwa i rzCzęseiaspo. r ę , miłośni, t  wdzięczność. łłża.d m i ho*
kpv tu*gc , tylko pod tarczą potę 51 przewa- 
łąiąćey swoich śpółbręci. Nieszczęściem- 
a i  iiudto mieliśmy wfe*zyi-słusznie ocenie, 
stildść • Wartość p ęm ocy, .tudzież imen 
* y i  wzglądem . as . wszystkich innyeir cu-- 
j?ozietnskkh ludów. Niech tu smnme po- 
tylu razj doświadczenie , nie będzie nigdy 
stracone. ^

K ayifśrtieyszy C esarz i  Rrdl A-ieaean- 
Jer prze? w szystko  i . w e  wszystkiem  , 
n a b ył nafcon.ec n * y ’. epicy o r iw e  ugruirto- 
wsm e, do n ayżyw szęy  Polakow  w dzięcz­
ności i zupełnego pośw ięcenia się. Cza* 
jest tfaostatefc obudzić starożytne cnoty 
n a ro d o w e , iak rowm.; oŁyczaie obcym 
W pływem  w ykorzeniane, z łączyć rażeni 
-walećznośc w  dysków a z -ozs-dkeH i i  cno­
tami  ̂ oby waląiskism i', ugrum owar ezasy 
szczęśliw sze na zasadach reiig ii, cnot spo­
łecznych i  nay czyścicy szego patryory z -
juM '. .

Cała Europa patrzy na nowe Krołeę 
jfwO' Ptjd-Kie i  na ica:o naród Polacy ma­
łą ćo rtiey .licznych, surowych- i; hiechę-- 
tńych postrzegąciew W Kłada to na nich 
*towiążrefc czuwać pilnie’ Z nieodstępnemu 
dbaniem na swe yorręnki i rptawowiłinie 
się. 1’ i'ze's te’,- da Pau Bóg zaprzeczą za’* 
yzUtom i prorcćtwcm złośliwych cudzo-
aieiń eow , Usprawiedliwią bez miary wspa-
* J * u &  N .  C e s a r z a *  r  K r ó l a  P c ł s k i e g o  w z g l ę ­

d y ,  *  n i e t y  I k o  n i e s t y a c ą  ^ e p i n i i  E u r o p y  ;  

K e c z  " t ą  z n i e w o l ą  d o ’ p o w s z e c h n e g o  s ż a c o -  

Wan.a i ' w i e l b i e n i a  d z i s i e y s Z e g ó  W s k r z e s z C -  

t y m  - ć i u  o d d a i ą c  s i e  ć a ł f e i e i r t  r a ­

d o ś c i ,  k t ó r ą  d z i e ó  t i z i ś i e y s ż y  z W i a s t U i e ,  

p r z y s t ą p m y  d d  h o l d t f  W r o d z n n t y  P o l a -  

k o m  w i e r r i o ś c i . - ^ N i e  z  O b r z ę d u  t y  l i t o ’ i  z  

fe rm y . t ę c z  z  s e r c  i  i g t u ó t u  u m y s ł ó w  ś I u -  

t u y e i e  p a y ł e p s z e i i i u  l a  ś w i e e i e  P a d u  w i a -

ndr do tego, nołdu .przysięgi zapraszać j 
w zyw a: w as do iey w ykonania z ochotą i  
z a p .łe m , wasza w dzięczność; a  daiąe 
święte słowo wierności Bogu i  K rólow i 
w aszem u, w te y  w ieczn ty  Linii zaprzysięż­
one razem szczęście wasze i naypozuićy* 
szych w asz/ck  pokoleń

”  Ńieeh żyie Król Polski Alexander ! „
5Ł Witania d, *20 Czerwta 

Płynący około Badcnu strom yk 
Sehw eehat, który przez nagłe Uzbieranie 
w o d 7 często w szystkie iaw y i mosty zry-> 
w a , i puti rębny zw .ązek między m iastem  
i  przed mi ościami- i okoJ-'eami na dłuższy 
lub krótszy czas p rze ry w a , w skazyw ał 
potrzebę mocpega m ostu, aby ciągle utrzy­
many był zw iązek Postanowiono1 zatem 
zrobić most zlan ego  że la za , 'kich o d -
dawnych czasów z dobrym  skudkiem uży- 
w aią  w A n g lii , H ollan d yii Franeyi. Przez 
Wspaniałomyślność A rcy  Xcia A ń to n ego , 
który zw yk ł dzielnie wspierać w szystku " 
użyteczne p rze d re w zię c ia , i ze składek 
kapiących się w badenie życzliw ych  go­
śc i, przyszedł takow y mo*t do skutku i  
m iał b y d ź , iako pierw szy zakład  tego 
rodzaiu w C  fi. kraiach, d. 15 b. m. dla 
użytku- publicznego uroczyście otw orzony.
O godzinie u  pre-ed południem przybył 
A ic y  X że Jmć Antoni , w  tow arzystw ie - 
wielu znakom itych osób, do rozbitego a a  
tyńr moście namiotu , p rzy  którym  czekał 
ba niegó M agistrat J. Cesarzowiczow ska 
Mość śłu-chiił i odpow iedział ria m iane do 
niego m o w y , potem przeszedł się po m o­
ście, który do toy ehwtti b y ł 'ieszcze ro­
gatkami zamknięty. Niezmierne mnóstwa 
ludu zebrał® się na m®st czekając na prr«- 
iazdł A rej’ Xcia Jr"ć, który n» drugicy 
stronic mial wsiąść do p o w o z u , lecz przy-



gytdkien*. tpył zatrz/Mkny. 3kt>'n 360 'u- J 
d ii  stalą je*.-środku mostu , uczyli ugina­
jcie £ię.-ą nagle ,z łoskotem. wpad.i w płyt­
ki au owcżas (strojny, k. Wesołość .zurp- 
xi.jystijśęi zamieniła s^ tu . wprzestrach i  
smutek! Jedna tytko w praw dzie usybs 
.więcey z przefirapku; i tk  z.kaiiczeniy. . za- 
jr&z umarła, ąłe. ze, osób było c ię ito , a ą t  
^ ie s z to  iekko skalięz&Eycn. Wiele pr^y- 

Łdaja *i{ oydź powodem do lego o- 
,fcr«poega zdarzenia , które teraz są do- 
.fhddzoye , i»l« nayiśtolhieyszą Jest .przy­
czyną , H  m o st; nje b yt. wy.r^ćhowąny . na. 
-taki ciężar ia'J w je y  n/e szczęśliwcy 
hUMyli są nin znalazł.

— P  ,24« —
Tuley sza gazeia Dworska zaw tera pod 

aąpise r  z Niemhc cc naslępuie
NN, Cesarze Ausr.ryąękj, i Rossyyskj o- 

^JCzeKLwi*nl byli pa 15.Czerw  w Maatieimie 
;le ć s  cokolw iek p rzy ia z a  sw oy sp ożn li. 
-Oba M onarchowie zpaytK w ąu się w Hei- 
.nelfcergii, gdzi« d. 14 p rzy b y ł W. Xze B*- 
.deński, na którego p rzybycie zamek inriąsio 
,fcy ty ą?w -C Jj»e. D. 17 ijąno p r z y b y ł .

C .K . Min ster stanu i zw iązków  zagratrcz- 
nych Xże Metternieh.

G w ardya Rróia Fr; ocuzkiego .zS z w ą y - 
, carów  złpżpya,, ękofo $00. ludzi .wynoszą­
c a ,  przybyła, d. 15 -b .n. -no M anheimu, 

yi  tego zaraz 8nia za Ben przew iezioną zp- 
stata.'

W ezysu ie  zprzym ierzone w oyska są 
w  ruchu, dla 'ozpoczęcie nmq.wionych za­
czepnych dz/ałań Wiaęloniość. ę. udęrze- 
niu Jieprzy.’ aęlela d. 15 b. rrf.na Pruskie 
StfZŻe pod A^ajbeUge : Thirin przyśpirsz.y- 

.lo te ppruszenia, °V krótce zatem ..spo- 
dzirw ac tię potrzeba ważnych w ypadków , 
których przedziw ny * stan i duch w u y rk i 
Pgodaość W o d z c r  naypieknieyszr czynią.

cad zieu ę .
S ły c h a ć  ,■ i i  ^apoUpn J^pierft d. 

b.&t- P ą ry ż  jjp.uścit, &
.Siedlisko PjOtącźctey C  K An»jśe;yaCT 

kipy.i Rról B.ąwarskiey adn^iaifttracyyftpy 
konu nissyi,*  je s z c a e  d. nó M a t a .p r z e p ie * ^  

.05 z o s ta ło  z  RctęUafaon do W o r m t.

Z  ti&Aina d  24 Cterun<a.
Fowtfług j a d e s z jy c h  Łu dpniesren  z ło  ? 

. ż y ł  n a k o n i e c  B o n a p a r te  n / s  w ł a ś c i w y  , M f  

J>.ip rcJ fi .s p o .k o y p e g o  c z t y j s / e j t c , >  ,d .  * £  

.b.jn. t e z  ż a d n e g o  oświadczania w o k o l i -  

_ey C h a r le r p i  z d e r z y ł  a a  p r z e d n ie  s t r a ż *  

p ie r w s z e g o  P r a s k ie g o  .k orp u s.!’ . P ę t y c z k £  

.by^g ż y w a  j a  ,Altsba .p p ły k n a o  - s i ę . z  o b ja  

S tro n  z  w i e lk ą  z a c ię t o ś c ią  t w p y s K -  na- • 
s z e  u tw ię tr d z iij ' ię d p ą k ^ ą .sP O jw ji z w u ^ o - y p .  

nąrw^ią odwagę
Ponieważ .nie «aożaa IhsS-ze ,ny ł 0 

przew idzjeć zatniarop/ nieprąyiaciela.Keld- 
jotarszałek Xi# Bliichpr; połączył zuąte^l 
.trzy pierw sze korpusy swoiego wpysl^a 
' n i ię d z y  W ąy/ie, oołtibręf, Fj(teurusii i, roz­

kazał stoiącerpw leszcze pod Le odyum ,z 
4ly,rn k&rpusein Jenerałowi Ąul,pw ^zbliżyć 
się do siebi,p. A  tak jprzysuns.wszy się d* 
w oyska A nS^ ^ kicgo , ziechat się Xże 
Blucher z Kciem W-Uing-Oc i.ob a W o* 
d zo ^ ie  um cw .li środki działań. D . 16 *

. godziąit * , x ..południa rozpoczęła -ip . na 
rov o walka z stropy Franctukicy . ł  by 
ła szczegóiniey Iprzeciw naszemu środko^ 
wi w/mierzona , gdzie potykano się l  
nadawyczayną oowcgą, i bez /zachwiania 
s>ę stanowisko nasze, mimo kilkukro­
tnych usiłowań wieprzyiacielskicn, utrzy­
mane zostało. Jnna Francuzka kolómnak 

* pod tenerałęni Bertrą^deir , uderzyła vr 
tyniże czasie przez Qiiptre Byos ku Ge- 
mappe .aa  straże y/oysk Belgipkich i H19I- 
lea<is skieh \ > t^k t * j  z pogoda pr^f-



V  6 4 0
w yźszaiącey siły n ieprzyjacielfcjey bar- 
d z O /b y łb y  mogł bydź dla ogółu niebezpiecz­
n y , gdy b y  kolomna A n g lik ó w , Hano- 
w eranuw  i Bruśwjczanow  nie była od 
B ru se lli. na c z a s i nadciągnęła. T u  po­
stąpiło Angielskie w oysko i praw e skrzy­
dło Pruskie naprzód, i pom ykały się aź 
do nocy, która, położyła  koniec w alce. ,

Straty zabitych i raoionych z naszey 
strony nie m ożna ieszcze dokładnie po­
d a ć  j do Akwisgranu przyw ieziono 300 
ranionych ;Prussakow. W odzow ie nasi

) (
7  Berlina it. 24 Ciłerwea.

(  0 godzinie 3 zrana. ) '
W tey chwili nadszedł do ąnnie a 

głów ney kwatery JO. Xcia 'Bluchtra de 
W ahlstadt przez wysłanego gońcem P o ­
rucznika Nernst list następujący: v

”  Uwiadomtam JW. Pana, iż  w czo- 
ray łącznie z woyskierti Angielskiem  pod 
Xciem W ellingtonem , odniosłem nayzur 
pełnieysze zw ycięztw ó nad Napoleonem 
Bonaparte. B itw a zaszła niedaleko rm 
drodze ztąd do B ruxelli stojących poie-

w vsta w ia li naywiększe niebezpje- dyńczych dom kow ia telle allianee (pięf-
y - —  kne przym ierze) zw an ych , iakoż pięta-

nieyszego nazwiska temu ważnemu dnio­
w i nadać niemożna. W oysko Francuz- 
kie iest zupełnie rozprężone i zdobyliśm y 
nadzw ycząyne mnostwó dział. Czas nie 
dozw ala mi donieść JW. Padu w iecey w  
tey chwifi y szczegóły odkładam  do d a l­
szego czasu , i proszę G o , abyś udzielił 
dobrym Berlińcżykom  tę pocieszną w ia ­
domość. —  W główney kwaterze Gemap- 
pe d. 19 C zerw ca. 1815.

Bliicher.
Porucznik Nernst dodał ieszcze ustnie 

co następuię: — Przy iego ©dieżdzie na- 
rachowano iuż 192 dział i przeszło dw a 
razy  tyle am m unicyynych i z żyw nością 
w ozow  zdobytych. W szystkie ekw ipa- 
że Bonapartego i iego jenerałów dosta’y  
się w  nasze ręce. Jenerał Duhesme, któ­
ry dow odził oddziałem dawney gw ardyi, 
iest śmiertelnie raniony i dostał się 2ma 
adjutantami w  naszą niewolą. Całą noc 
ścigał Jenerał por. Hr. Gneisenau z ca- 
tem woyskiem  nieprzyjaciela, i nigdzie 
nie znalazł odporu. Ńże Bliicher zabie­
rał się do przeniesienia głów ney sw oiey 
kwatery do Charleroi. Bonaparte ucieka 
do Avesne ścigany od Angielskiego w o y- 
ska. D. 19 w południe korpus Jenerała 
Vandam m e stał ieszcze na przeciw ko ^go 
korpusu pod Jenerałem Thielem an przy  
Wawre.- A le  drogi przez Nivelles i 
C harleroi temu korpusowi przecięte zo ­
sta ły ,! korpus Niemiecki z Trew iru do G ivet 
p ostąp ił, przeto Vandamme iest zew sząd, 
odcięty, i powtornielspotkać go łatw o m oże 
los iakiego pod Kulmem doznał 

Jialkreuihr

czeń siw a: Xże Jłliicher odebrał w  nogę 
lekk i postrzał, zostaw ał fednak ciągle na 
feoniu. Pod Jenerałem Hr. Gneisenau u- 
ii ito  dwa konie; szpadę iego zgruchotał 
granat, on iednak szczęściem nie był ska- 

••liczony.
W  nocy 2 d, »6 na 17 cofnęło, się 

W oysko Francuzkie po tych nadaremnych 
usiłowaniach do swoich granic. D. ly  prze­
niósł Xże Bliicher głów ną sw oią kwaterę 
do Namur.

W  ściganiu zabrać m iała Angielska 
jazd a nieprzyjacielow i 15 dzrał i 2000 
jeń ców ,

T a k a  iest osnowa nadeszłych tu w ia- 
ty  godnych pryw atnych doniesień, p o ­
s ie w a  i  urzędowe .do w ielkiey główney 
kw ot ery posłane zostały.

N. Król w yiech al d. 32 w  wieczór 2 
cw oipL skrzydłow ym  Adjutantem  , M ajo- 
TjE.m Brauchitsch, z Potsdamu do Ha- 
n a u , a Królew icz W ilh elm , 2gi syn J. K. 
M ci > tam ie udał się w tow arzystw ie Pod­
pułkow nika Brause.

( Z  W rocław ia nadszedł do Krakowa 
iw s z y  nadzw yczayny dodatek do uprzy- 
w ileiow aney Gazety łśląskiey, Osnowy na- 
atępuiącey:)
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• ' ■ 1 I ' ij ... 1. ■ ^
W sz y s c y  O fficćrowić i Urzędnicy tfroyśków i Polscy in dy dm ący si£ \y Rep&rta- 

lnencić( Kralipwski(H? t ik  fczynnr'fafcb te j BeforirioWani b tź  e& 6 p ty?y  którzy dotąd ic- 
szcze dymisś:yi-nieodeŁSrali j ib a  id- ś ta w ić ‘s i ? ńa dzień g miesiąca Lip.ód na godzinę 9 
s  rana dla w yk o n e p ią ■■ kt?XfWS’s . t w a r z o w i , ,  i K rólow i .fp:l£kt£rijiń, J^iąpszkaąie nąoię 
iest na M  esoty w domu nazwanym  Angielskie. W Krakowie d, 37 Czerw ca 1815.
' y j '“ ■ •" > 1 ■'*' ’ Pńłitowńik kofnmfeiidańt thlp. Krak Medrwi>ski.

Prefekt Departamentu KrakówikiOgO:, Na ptzedsiapdeide Prefekta, ażeby oz nay- 
O jW ąpy-sto^ ynie d.O. ró^ą^jśądięggj^ jyy.. Jenęyala G ubernątęfa z dnia 20 Sląia. r. b. vr 
D zienniku N r  158 umieszczonego o swym  w yieździe za grańlćę * takowe oznaypiienię 
n ie'przez gazetę W arsz&Wską , iak ta tn żd ‘pow iedźlkńd, lecz przez Krakowską uczynię 
m ogli, riadeiżła użdaiłij dzisiieyiizym przychylaląCa się Ód JW Ł ątsk o y  Pczesa R adjk 
M ayw yższey , Rządcę? KrilCyttyaRp,is{jjegp odj 'iw ie d i, takową więc O byw atelom  R e- 
Plttam eptu & $ & % $ $ $  d ° p o # * łf  ł *»5v

Sfakówsh t Z .  %
JW . Prefektowi Krak£>tVd«iert)t|jJ U w aiaiąo przedstawienie J w , Pana » id e  Nr. 6676

zgadzam  sję , ażeby pbyygatele i m ieszkańcy Krakowskiego D epartam entu, m aiący
zamiar w yiazdu za granic? * i odebrkć ba to paszporta, uwiadom iali o takowym- w y ­
ieździe ustanowionym porządkiem w K r a k o w s k ic h  Gazetach.

( Podpisano )  Ł anstojr, P, R . R . K. P .

A d  Hf gem PoJpBńgiJ 
C! qui potenti, R e i m ihi! dextera Itnplumis ut ctim turba relinąuitur,
( Hostis quod omnis barbarui inyidet. Desórtaą nido, ttiater ubi est proc ul, ' ’

JMpgni quod invidere RegeS) £scamque natis fida quaerit,
'‘Sceptra tenes potio.ris Orbis. Longius &  souto moratur.

Qulś T e  deor um .maxitne Cfrsąrum . V ' fiSpeciat usque &  usque querens, querens
Dis post tot .annoś contulit Incollsj Jdteuta servaas lumina perpettm,

Casloque l0n-aeyo , sacr.isqu.e Ui rcum jacentesdilf in dgros,
Quse .L ć c h it^ te Buere',;ct.tiis? ‘ ' ' A u t Jatera iri spatfosdśyryaer

Jap. jam  sep u li*  f l e t i b u ś n & r a  : “  ^esiderafuń i s tó 'n rm iu m d iu , ' 
i iu c t t ł ; s e r e h a ^ C ł ^ t a  P a t K i  V erum ;V o tav it Lbchia sic^^Pat^em, ’

N ut6 Tuo lux , St yidentur ' ' WupcIUa; votis, bunc poposcit,
Jre dies meliore sole. Thure Ueum , precibusque sańctis,



Hic Jlle namque est, nuoiine cujus,
Pacata tutae seu m«ris aeąuora,

Cymbps ferunłur, datąue Łerrjs,
•Semina fęrtiliu s, polonus.

JSecurus, £  ja'm non tim ei, usibns 
He icm inant militis impii,

*Per guem , pęr agrq* iutus it, bos,
P ie ta , pećus te r it, ą j v a tutum.

K e x , Cinsar ille pst, qui regiopibus, 
Ejrterminabit omne, nefas suis,

A c  exules terra Sorores,
Sideribus revocabit aliis.

%Jttbiecki, C. C. C.
'SS Londona d. 113, Cierwcp,

W sobptę zeszli , się dok an clerza  skar­
pow ego bankier o wie podey nitijący się Łe- 
gorpęzniey pożyczki. O św iadczył 011 im , 

chce się z niemi e,następ,uiące umpwić 
summy : dla Anglii 27 mdl. f. szt. dla Ir- 
Janriyi 9 mili. i 5 mi U. z,a głosem kredy­
tow ym  , ogółem 41 ,milL -f., szt. W ezw ał 
ic h  do d»nia mu pa'.przyszły środę odpo­
w ie d zi, i d o d ał, i i  nie sądzi ,  ^by .ljegjo 
roku w ypadła potrzeba, w K *w ęy  .p o iy cz-  
|d ,.je d n a k  ręczyć ni-e m oie. Papiery spa- 
^dły z tego  p o w odu znacznie.

Porucznik Gourbillon, ad jut a pt M ar­
grabi de la  Kuchę rJac,qoelin , .naczelnego 
dpw odęy w oyska Królewskiego w Wandei, 
p rzy b y ł w  piątek na kutrze (Nimbie <jo 
plim utu. D. ag .Muip zaszła , cjpzprdwa f  
Jenerałem Bon&partego ( T r a y p t)  i 3poo 
iego w oyska  zupełnie pobite zostały- D. 

 ̂ i ^ .C zerw ca został zntjw.u .nieprzyjaciel 
p rzy  opieraniu .się wysadzeniu na ląd 
d z ia ł,  broni i ammunicyi .gdparty. Prze­

ję t o  odpis jd in istra  .ytPypy na list J,ęa,eraU 
T ra v o t, w którym prosił|go ó jp ieszn e pn- 
siłki. Mmister pjsze m a, iż nie może ani 
jednego człow ieka postag atu aa  pomnę,

X  M t  X
Ale >podzievftŁ s ię , i i  t  BiadąCem pod s«bq 
woysKiem naydogodnieysze przedsięwę- 

.£ttiie środki. Z a  Królem nąa iu i bydź w  
W«n<dei <55̂ 900 lydzi bronią, i biała 

.eltnrągiew p o w iew y  pod p o racau * i w!vin- 
oych  nadbrzeżnych mipyscąch.

t/ w *  Francuz kie s ta tk i, które ą&.pu- 
.czątku przeszłego tygodnia fregata Ren do 
Flirautu p rzy s ła ła , zostały z rozkazu ad­
m irał icy i uwolnione.

Algierska eskadra ,z iz  do 16 pkrętow  
zło żo n a, przeszła d. ig  Maia przez ciaśni- 
nę Gibraltarsjcą, dla krążenia przecijv A -  
m efykańskim  okrętom. Goniła opa iu i 
Am erykański b ry g , ale uszedł.

List z Gibraltaru pod d. .30 M aia du- 
n o s i, \ł Król Hiszpański dozw olił znowu 
na dw a .lata ,w,prowadzać do Hiszpanii 
rękod zielne bawełniane Angielskie Iowa-

,ry-
-Xże Matiszęstru, gphecaator ianoaiki 

nakazał pod d. 28 Kwietnia , a b y  cu d zo ­
ziemcom, nie dozw olono nigdzie jak tylkę  
do  Kingstonu w ysiadać.

PP. FreudeuŁ«ieh i H a lle r  mieli u Xcia 
^Bjejenta wstępną audyencyą iako ajenci 
kantopu Berneńskiego.

D zisieysza gazety dwPrska donosi, iż  
X że  Rejent uznał P. T ottie za jeneralnegp 
konsula Szw edzkiego w A n glii, a p. Ditt- 
mauna za  konsula JKcia M eklenbursko» 
Szweryńskiego.

Do W aodei pojełaią ieszcze z Anglii 
20,000 karabinów i 300,000 ładunków.

P o-tonie.iaki op ozycyyaa strona w  
izbie reprezentantów w  Paryżu przybiera, 
sądzić n a le ży , i i  w  krotce obali zam achy 
Boaapartego lnb rozwiązaną zostanie.

Monitor .(•aryzki nazyw a gazetę Gan- 
Rawską pod tytułem " jk ie a n ik  pnwęzę-



cJMy pOW»«chhy»'; sobą na)'4"dsl ływtfośA'- Gwardya dlfó>
W czo tay  uchwaliła izba niższa' £ ttrill 

9ov,ooo f  na zapłacenie p row izyi dft 
zaciągnięty? cft prze.z- Rośsyą 05: mili,' z ło ­
tych  o d H o lla n d y i, tudzrejz- 1 milh dla. 
postawienia N. Cesewza Rossyyslciego' vr 
»t»aie dó dopełnienia w arunków Z a w a T t e y  

d. Sierpnia 1814 z Szw ecyą ułnow y.
—  Ci. 14. —- 

ZTStambułu nadeszło turmnisterywlńe 
ttomesieaie, i i  tak-że Porta przysrapiła do 
oświadczenia dcongr-essu' Wiedeńskiego pod
d! 13 Marea. A z  ate tri - n i e rrraiuź ■ żadne* 
no W" łSurópie narodu , ktory nie oświad­
czy  łby się prtećiW^ wipółnemu>' iHcprzyAa-'' 
cieiów L

Z Bóstóńli ptizsj > i ł '  odebrana-' ja łw  
■wiadoittość , że  od d, 11 Kwięiniaę zahro.*- 
nfiono’ Amerykańskim ’ okrętom zaw iiać d a  
Angielskich wysfś za-wiatrełn.-

A lgierscyvkorsarze, -ktarzy-pod Lizbo- 
» ą "k łą ią  i Angielską banderą zaciągnęli > 
dwa IłoiŁendfcrśkie* okręty, zabrali/

OsadS nd ’ M artynice ogWsrła się z t '  
JfoOapartem y ale i (gubernator tir: Linois 
pfłzźóstał' Ludwikowi ’X V lIł..w iern ym  , w b *  

aw ał potriocy Ańgłikoiik, użbreił rodićyąi- 
osadę do Francyi odesłał.

P izy naszem w o yilm  w  Bćlg-ii znay- 
dtiią się 24 pułki jazdy.

Widaofnaści z Pron^yi dó 10 Czsrurca ‘ 
z  6 t n e t v  B e r t w U i e y  * Hcbsia.

N adeizła przez Augliia w iadom ośćy 
2e BonS^łarte d. 8 opuścił'P aryż i  udał się - 

\do w o ysk a, była mylmr, gdyż tylko brat 
iygo Hieronim Wyiećhał. 0 »  zaś'd o p ięło  
d. m a w yjechać. E kw ipaźe iego po­
sz ły  częścią do jja b a , cżęśdąr dóńStraąrbttf- 
ga,; A rtyierya n a ro d o w e jg w a r  d y l  w yśzła  
*  Paryża- O dchodzące w  d ysk *  biorą, ar

do w ar odbywać W P aryżu  służbę*. D la  ia ‘V 
pobielenia zazdrości między gwardyą Ha14* 
rodow ąń woyskłcfn , ’ rtiaią bydż- każdemu 
korpusowi woyskaoddziarły teyźe g w a łd y i
przydaneś

D. 7' b. m. o*godzinie 4 po południu
udał się Bonaparte z:orszakiem do pałacu 
reprezentantów , dla zagaleńia posiedzeń 
o t u-izb; Za" przybyciem- prszaku w eszli 
paróWie, którzy z hotfórową stra ią ip rży - 
b y lid o  pałabu repYezebtŚhtow, do s a l i ,  
i zaięłi pierwsze ław ki po prawey. ręce: 
jtfa reszcie ław kach siedzieli reprezen­
tanci Jedna zaś ła;wka‘ zoslaWiopa była- 
dla ministrów i radców stanu, Benapa-rl© 
przyjęty b ył u w sch od ow .prżeż prfezesa 1 
25,' członków iżby reprezentantów. Z a ­
trzym ał się W przedpokoiii;, rozkazał- za ­
w ołać prezesa , i rozm ów iw szy się z nim  ̂
J& zał sobie pokazać w iceprezesów , sekrev 
ta rza ć  i człon k i d e  p uta eyi. Potem w ste d ł 
p rzy  powszechnych okrzykach dô  sali po­
siedzeń. Zhiął im eysceotoczob y  Xiążęr 
tarei bracią, XlążęfMńi; W W. urzędnika­
mi i m inistrami, & c: • a a  troniei W ici kr. 
M istrz obrżędośk zasiagtąw szy od niego 
rózkazy , w e z w a ł reprezeńtiłutbw i parów 
do uiiądzeńia: p e i e i  izby rypm entao-
tow* uiiadł bh krześle | w środku s^ljy 20- 
który m sfało dwóch odźwiernybh. 1% za- 
siągnął znowu Miśtrź rozkazy i uwiaon- 
iriił Xćia AVćy kanclerza , i i  m a pozw ole- 
n le 'staw ić  parów 1 reprezentantów do w y -  
kon ińia przysięgi. Jedep z  sekretarżow 
pórów  zb liżyw szy się nie do * pvżed trttr,
rtzyWa^pdPzątJkieift' abecadła parów  dtf 
p rzysięgi, kłórą khźdy iik 1 nhstęłiuie WĴ *" 

kon ał: ”  Pofń-z^iiigiatft^^Śłusztnst^ó'’ leon* 
etytifcy&Ui' fMfos($śP *3 •wtietność’' C esarzó- 

PO parach WyTtonali ią takim leąj# *
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50>em reprezentanci, poctem 'Bonaparte do w strzym ana 8idWżyći<)«r, zwłaszćia
odkrył na chwilę g ło w ę; potem ią znowu 
n a k ry ł, i rz e k ł:

”  Panow ie! Od trzech im esitcy oko. 
łiczności i zaufanie ludu nadały Vnv nie­
ograniczoną wtadzę. . Teraz naynagleysze 
życzenie moiego serca jest dopełnionem; 
zaczeoąm  konstytucyyną Monarchiią. L u ­
dzie są za  słabemi do zabezpieczenia się 
na przyszłość; ustawy jedynie zaręczaią 
Ipsy ludów . Koijstytucye nas<.e są ro z­
rzucone. Naywaźnieyszem  będzie zatru­
dnieniem naszcm połączyć ie w iedną 
i iedną m yśl im nadać. Preca ta zaleci 
terain ieyszy czas przyszłem  pokoleniom. 
C ała  moia ambicya iest w tern, aby Fran- 
c y a  iak tylko m ożna naywiększey u ży ­
w ała  Wolności M ów ię, iak tylko mo­
żna, gdyż nieład prow adzi zaw sze do sa-r 
m owolnego kształtu rządu. —  Ogromna 
koalicya Królów ma zamiar uderzyć na 
nas2ą niepodległość; w oyska ich zbliżaią 
ąię dó naszych granic. —  Fregata M elpo­
menę napastowaną b yła  na środziemriem 
morzu i po krw awey w alce od liniio- 
w ego okrętu Angielskiego o 74 działach 
zabraną została. Krew lała się w  czasie 
p o k o iu ł Np.si nieprzyjaciele rachuią na 
Wewnętrzne nasze niezgody , pódniecaią 
i utrzym ują woynę domowa. Zaszły  w 
kraju zaburzenia, k tó re r maią związek z 
G andaw ą , iak  w roku 1792 2 Ro*

.f blentż. Prawne środki są nieodzownie 
potrzebne. W aszem u patryotyzm ow i, wa- 

- szemu światłu i wąszey przychylności do 
m oiey os^by ufam hez granic: r—. W ol- 
nośjg flruku należy do tęrażnięyszey kon- 
^Jtucyi^;;.nie; n^oins^ n,i^ w .. ni#y. odmie* 

- n^ćJbpĄ naruczcni^ ©ałeąp, u ąszego. .JSPU- 
tyćznego śyątematu j ale potrzebą t ustaw

vr tćrkźhieyszem  położeniu rżńcZy. W ażny 
ttfrt przedmiot polecam waszemu nam ysło­
w i. —  Moi Ministrowie uwiadomi a was ó 
stanie tiasżyćh interessow. Skarb byłby \v 
kwitnącym  statuę, gdyby nie terażnieysze 
w ydatki ; w szelako m óze na w szystko 
w y sta tć zy ć , skóro roczne w p ły w y  będą 
zapewnione. ‘ M oy Minister przychodów  
nWtOći wasżą nwągę względem śródkow 
dla dopięcia tego” ć&lu. — Jśst podobień­
stwem , źe naypierw sza powinność M o­
narchy pow oła mnie w  krótce do staw ie­
nia się na czele synoW narod u , dla w a l­
czenia za  oycżyznę. W o y sk o  i ia żro- 
biemy naszą powinność. W y za ś-P a ro ­
w ie i Reprezentanci , dayćie narodowi 
przykład źańfania, tęgośći i patryotyzm u, 
i postanówcie, iak niegdyś Senat w ielkie­
go w  starożytności ludu, raczey umrzeć, 
niżeli dożyć zhańbienia i poniżenia Fran- 
cyi. Z w ycięży  Święta sprawa ó y c z y z n y !

Po tey  ̂ m owie słyszeć się adafy w  ca- 
łey  sali okrzyki: Niech ży ie  Cesarz! któ­
re trw ały nawet po oddaleniu się Eona- 
partego, którego deputacya z 25 człon­
k ó w , iak przy w niyściu , odprowadziła.

Na posiedzeniu d. 8 w yzn aczyła  izba 
reprezentantów kommissyą z 5 członków  
do ułożenia adressu odpow iedzi na mo­
wę Bonapartego. Na posiedzeniu ieszcze 
d. 6 wniósł Minister Carnot, aby izb a  u- 
ch w aliła , iż w oysko dobrze się oyczy'- 
znie zasłużyło. Lecz odłożono to do dal­
szego czasu.

Bonapartef! m iał ieszcze d. 6y zagaić 
posiedzenia izby reprezentantów; ale ćzylita  
zw łoka pochodzi z pogłoski o zamachu d, 
5 na iego-życie łub z irttiey przyczyn y w ie­
dzieć nie można. Rzecz tę tak pisma
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‘ k r y s k ie  opisulą. D. /• człowiek pow ażney 
postawy zaiechał przed pałac reprezen­
tantów i w ysiadł do sali posiedzeń. Z a ­
baw iw szy  tam czas nieiaki, gdy w ych o ­
dził , tiśli znał się i upadł. W tey zaraz 
chw ili wybuchnęły 4 uncye palney kom- 
p o z y c y i , którą przy  sobie m iał i upad­
kiem nacisnął, i skaliczony w zięty  do po- 
licy i został. C złow iek ten m ieniący się 
b yd źi Sasem i nazyw aiący się Safa, miat 
tuż bydż przed 5 laty  w Paryżu uw ięzio­
ny. Jest zapalony; chciał, swoią oyczy- 
2nę i ludzkość, iak m owi , u ratow ać; 
innienla, i i  W ynalazł dosadnieysze race 
pi żeli. Kongrewskie ; ofiarował Ministrowi 
jwóyny tajemnicę swoiego odkrycia ; za ­
w sze przy sobie nosił część tey niebez- 
pieczney m ateryi, i przed ^ciu laty c z y ­
nił luz zam ach na życie -Bonapartego. 
Dotąd nie zw ażano na niego, ani na iego 
palną m ateryą. Lecz odtąd zaczęły się 
rew izye  w P a ry ż u , iak podczas terrori- 
smu. W nocy na 9 b. m. aresztowano 
w iele osob. M iano-także mieć zam iar 
zapalić salą pola M aiowego i z tego po­
wodu 5 ludzi uwięziono. Daley miano 
odkryć spisek zapalenia skradu prochow e­
go w  Vincennes. ( Same wieści w ym yślo­
ne dla łatw ieyszego uwięziena stronników 
Królewskich. 1

Gdy Bonaparte dow iedział się o przy­
byciu Miurata do F ran eyi, rzekł: ”  T a ­
ki iest los zdraycow . „

Tak niebezpieczna iest cITa RónapĄr- 
tego w oyna w  W andei, pokazuie się mię­
dzy innerm z iistti Ministra woy ny do Pułko­
w nika Heurteańx w ^ la u t, w  którym  &'«ł 
zapow iad a: ”  Czas t u ż ,  abyś ^ftłPan
przedsięwziął surowe średki przeciw  bun­
townikom. W szyscy podli Francuzi 
drżeć muszą. ; W zględem  prostego l*idn 
bądź iednak pobta‘żaiącym . Dla. d zia ła­
nia przeciw  nim u żyy  federatow M am yż 
dłużey cierp ieć, by kilka tysięcy szalo­
nych ludzi buntowało się przeciw 1 Cesa­
rzow i i narodowi. .G d y uyrz.ą nasze 
przygotow ania, może się ulękną,, &C.

Xże Burbon znaydule s ię , iak sądzą 
na Jsle de f)ieu,ł na przeciwko W andei. 
Tam że pod czas pierw szey W andeyskiey 
w o yn y przebyw ał Monsieur. W yspa ta i 
Noirmoutier służą dla Anglików  na skła­
dy broni, & c. W iększa część drog od 
N apoleonyille aż do Ńańt iOst Krźlew skie- 
rai powstańcami osadzona , i zw iązek 
między Nantem i Renu przerwany. W  
znaczney sile stoią pod Sables d ’ Ollonne 
(  porcie W andeiskim ) gdzie oczekiwane 
są w oyska Portugalskie. W  wielu m ia­
stach Francuzkich zam ykaią bram y ^.za­
chodem słońca. Po godzinie 10 nikt beż 
latarni nie może iść przez ulicę. Szynko- 
wnie po tey godzinie nikogo mieć u sie­
bie nie powinny. Z ab aw y w ieczorne, 
kąsina, kluby są zabronione. K ażd y p o - 
deyrzany oddawany iest pod sąd w oysko- 
w y.

D  O  N f )• ,S  ( K M  4  .
iw szy  r a z )  Tadeusz Lisicki posiadacz wsi Przełai w powiecie Miechowskim w  

Departamencie Krakowskim zam ieszkały, ma zam iar iechania w G alicyą w Cyrkuł T a r­
nowski dia interessow prawnyc h i odwiedzenia św oiey fam ilii. Bierze Z.sobą końi czte­
ry , ludzi dwóch Tom asza Galewskiego lokaia i Jana Haydasa fornala. .

iw szy  r a z )  Stosow nie do przepisu rządowego donoszę, iż w yieżdzam  do kąpieli
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ia rd / io w iW « y  vf Węglrzech , w raz z  jP . Mikofaiem* Chom eatow skim , bierą ,ascb% 
4 vfryCi- służących P aw ła  Jęzio rsk itgo i Piotra Srmgał furmana.

’ Karmi PoJgoriii-
rw szy r a z )  Seoastyan F ideni, dziedzic dobr ileysc w  Departamencie. Krasowskim , 

Sjjyyieuc Szfealbir.iwskim położonych życ.zy s*ibią/wyiechać do w ód  BądeńtkicJi przf  
w  iedoi.ii dla poratowania zdrów k. Co stosownie do 2* ay w yższego rozkazu d o  po* 
W łZtchuey podaife wiadomości-.

. iw szy  raz) Stosownie do przepisu Rządowego- donos-zę , i ż  w yieżdzam  do W ęgier 
źtioygifcm  dzifcći, z .edńyiń s iiżącynn, Bartłomieiem Bieniakieiu, furmanem W ęgietł 
affeim , Jafcobem G orO w iezem , z^iego parobkiem , czworgiem  kom Pw„ac dnia 30 
Czerwca- roku 1315. w h i mrowie.

Fau>eł Bielec/tu
iw s z y  r a z )  A loyzy- R afał Estreicher F. i W [>. Frofes*or w  Szkole G, Krak. w y -  

reżdzn Bo w ća  do miasta hadeu w A u s tr y i, z służącym  p o czta , Ja j Ł uszczyńsftj, sta- 
ią c e n ij  na imie ‘ '

. W s z y  raz) Ję.drzey 1 Anna Waliot uOWscy, dziedzice w pow iecie S z y d ło w
sku n y mi*ią zam iar wyięchać do kąpieli w G alicy ą Austryack-ą w  C yrkuł Sao deck i do 
K ry n ic y , z ludźm i v\7oyciećheiii Trzepińśkim , Tom asztitr D ługoszem , Augitstyn<:m 
W  wis k im ,, Panną »łużąCą Grabowską', dziewczeną Ziem ską, e  czem donoszą Publiczności.

, '^ s z  f  r a z ) '  L u d w ik  S f a n o w s k i , K u p ie c  K r a k o w s k i p o d  St. 4 < 3  w  R r a k u w ie  m ie ­
s z k a l n y  m a  z a m ia r  w y i ę c h a ć  in te r e s s a ę h  h a n d lo w y c h  do' W i ę a t  >a; i w y ż s z e y  A u -  
s t r y i  , z  B r a te m  s w o im  J ó z e fe m  i  s łu ż ą c y m  A n t o n im  B a n a s ,  p o c z t ą ,  10 C zem  u w ia d o ­
m i ą  P u b l ic z n o ś ć .

iw .z y  r a z )  Anna Gąsiewska O byw atelka z pow iatu Jędrzeitfwskiego Dptu K ra­
kow skiego , zamieś ikała' w Staw ach , ma zam iar w yięchać w  G a lic ją  ńustryacką da  
Cieszena , z służącą Jurkiewitzowną i: furmanem Antonim Łysakowskim .'

1 wyży raz ) Jemy Samuel Bandtkie iedzie do W iednia1, * ztąmtąd pow raca na 
J5Procraw  do Krakowa;

iwtszy raz) Stosownie do rozporzadzeń trałow ych uwiaaomła nimeyszersi Ję- 
i r ’żey Go.załkowifkr Obywatel Departamentu1 Krakowskiego z*.*r..eszkatv W Większey 
c z ę ś c i  w  K raków e , iż ma zamiar iechania do1 kąpieli Tręczyńskich , a .stamtąd w itite- 
yęssach swoich do Wiedria sweińi końmi 2 trzema służącemi. P a a w  Krakowie d. 1 
Lipca i‘8i’5 roku > |V'. .

iw szy « rz) Andrzej Kullczkrwsk'., Hassy er Tr/WunaT Î Cywilnego' ftfszey ftisfan- 
ą y i  Depariamemu Krakowskiego ma' zamiar ' Wyięchać da kompiele do i ’ienczy»a w 
sp fgizećh/ co'podaie do pnbliezaey Wiadomości'.

ywsrśy raz y  J‘atf Rudnick O byw atel I 'w ukraiow y m aiąćy Dobra D ziedziczne w  
Jłepartasmencie Krakowskim, u' Pow iecie HeSdowskim wieś RUmuntow, Skalbmirskitn 
Wieś OftroW, w zam iarze uzyskania Pa'szporu do w yjazd u  w  G alicyią  do Dobr sw o- 

D ziedzicznych v Cyrkule Jasielskim 1'eżic/ch Olpiny awauycb-, wwdaie eie. d ą  G a- 
i» ty  RfakoWSki^y dla Uzupełnienia nakazu Rzą/u, i prosić ma o  Paszport dla prze- 
ieidzaltia  tam i na1 powrOt podług OkOuczńości w ym agaiacych przez przeciąg Roku ie- 
dnego 'i  Żona , fam ilią Domow ą , służącemi i końmi porri.ebneitii na K om orach Siero- 
>ł&wi<« h»h K raków  opiiiii się Hiaiącemi. W  Krakow ie dnia igo L ipca i 8 ' 5-i

$o» Rudnitkt.



X  X
• ' ŁWS2JT taa W ę g r z e c h  ,  a stamtąd w ,£ u s try ł i* d i1e  %

*-rałjowa Aofoni M*taiłevTJ«z % M to  p&at?r£y ńa ,' Panna .Józefą j*v 2.ssfepr»b i słąż^og^ 
Jozefem SfcUi skitu. Y  ' " • ■“  Ł •"

. , J ? 8 *  r ẑ ) S£o>uiąc.się do przepisu Rząd owego , p odaje , się do publiczaey ptiad^toójiil 
do W iednia i Baden w Aaistryi w yieżdzam  sam leden, If urtnanem tutay najętym . ' 

JW R ra k o w ie d  22 C zerw ca 18 £>•
. 3 Oaeisch Medycyny, Hektor ObywatelSręjtowski.

■ ' j®1 Ta?J Piotr G o stk o w sk i, Poseł P ow iatu  Kileeckiego .Depar. -Krakowskiego^ 
A *Tlezd;;a wiateressach s w o ic h n a  dni oim do A ndrychow a w G alicya., bierze z 

luarf traech , dóżeta W o ln e j ,  jó*efa  ^ ero ąa  L .okai, i O zczepana; Janoskę.fo r u ją .  i
: " ■■(■' "■': r  ■' . •" • '

. ) *S4 *!a z j  N iaieyszym  uwLądoińiam , -iż z żoną i 5 słu żącem i, pow ozem  i c,bry.»
wtesnenu końmi o^mi.omaJdo T reaczyn p l .w kra.y Węgierski ;iech.ąć ŁaBłyśla^SU i

M^c^ey Bałtyk dete/izic Woyczy , wpoiiiMte Stopniękim.

(t 3?i ]Taz ) W dopełnieniu ustanawieaLu Na.yjNyżsęey Władzy Rządowey JlśwfJa.cUJ 
c<*a, łe  w yieM za 80 a od do. Karlsbadu, Apt,o:>i GpodzicM, wDepart. Krak. w Poyr, 
^Szydłowskim w bobrach swych Sladkowie zamieszkały ,2; Jhaucip Maręiaeip Ręmaaow- 
3fcuu dwoma siużącemii swemi, końmi gma. ....  - Y

( 3 «  raz ) -Jako dwu kr ai owy jtnaiąc rałne ^przedmioty do załatwienia ,t m yślę 
wylech-ać do Gallicyi w C yrkuł T arn aw sk i, d o  (dóbr Lubasza, oiąieyszym  (publicfnii- 
•kpi podaię do Wiadomości. W Krakowie pod Ar. 24,9 mieszkaiący.

/ brutto Wysocki. ,.
{ j c i  razt) Antoni Hrabia Lauękorońśki zam ieszkały w  Dziekanowicach w  po>« 

^wiecie Szkalhm irskiin, Departamencie Krakowskim  , w y ie id za  z żoną i iedną. cofką,, 
n a d z ie i Panną .Broniewską do G alicy i w .inłeressach fju niliynycii,, co podaie d.o gUr 
bljczney wiadom ości.

Dnia n g o  L ip c a >815 roku -o g o d zia io ę  rąoney ,.,w dom u pod-L, i *<5 pa przedmie* 
ś d n  W esoła ' przy.K rakow ie na ju ty  dyce Li bie z , sprzedane będą, przez .publiczną licy*
łacy ą  źa gotową srebrną m o n e tę / k ró w .trz y , cieląt 2 v tudzież rożne sprzęty , .iąko^ oY
s io ty , .  s to lik i, krzesła  , kanapka, szafy , stpł m afm orow y , .m agiel, szafaroia duża, 
d rz w i żelażne i drew niane, żclazi.w,a.rożne. ży c zą c y  so b ien ab yc . takowych efiektoiy 
zechcą sif w oznaczonym  m ieyseu.i czasie znaydowąó. W K rakow ie d 28 Ląęrw. i8>5»

Jan Ne/JLtnucen EronKt, komornik T.~p. P. I. D . K.
W  dniu .3 .L ip ca  b„r. od godziny zw.yczayney.z ran a , w.mieścje. powiato.wem Szkal- 

bmierzu w.kkncelaryi. Komornika, w domu pod N. 73 p rzez,p ubliczn ą.licytacyą w ięcey 
'daiącemu t przybicie otrzymuiącenzu za gotpwą zapjatę sprzedane będą. następujące 
ejfekta iąk ° to : zboże ńa pniu sądów e s  na rzecz W ■ Tr&nciszk# Chjw.ąUbogą, ,W. K a­
zim ierzowi i Apnie. Chw alibogąw  .w wsi G orzkow ie w pow iecie Szkalbmirskun zatra- 

,'dowane , żyta po w ysiew u  ariorgow,40 , pszenicy po w ysiew u: korcy 26, jęczmienia po 
w ysieiyu  korcy i 4 ,o w s a p o  w y sie w u k o rcy  5 4 , grpciiu po w ysiew u koi. i  eden, oraz 

„Htebfo. stdhkoW m achóniówych d w a, ,kanapa ie d ą a , krzesełka, tjjboraty , ^komoda i  
stoł duży. Każdea wolą licytow ania m aiący , m o ie .p rzed .licytacyązb o że  :ąa. pniu _sfo- 
iąęe w id zled  i w wadium kwdtę złp. 500 w ynaszącą zaopatrzyć się.' A ąronki zaś licV- 
tacyi tey tyczące się u Komornika podpisanego przey.zr«ć.bę4?ie.pŁOioa- D ą ^ w  Szkal- 
Kmierzu d. 23-Gzerca 1&15.

Jacek Kawecki, Kam ? tu  fjeAd. f afl. Szkalb.
Podaie się do wiadom ości i i  są do przedaaia dwie - Wsie w t Eowi.ecic L e °̂W*ki.l*» 

tW S Bi ile od P ilic y , &zlacheckie.idziedzi$zne .z obszeruerm lasam i .zdatntmi na w szelki 
P lateryał, m aiącem i 25ciu pułrolnikow do 2©tu zagrodników ; jtfoby sobje ży c zy ł w cho- 

„Czic ottupno oayeh udadi się ma do w . U  entzla. w  K y n k u p o d  Aro. 239. Ten 
gKiatoyaiuie i .0 leduey ieszcze W iosce m ogąccy byd i  puszczoną w .zastawę.



v  6 is  ytęy~)
Archiktofritteral? Miłosierdzia- i banku PoBozne^o ?aw i*dqm ić Sza*

jó w u ą  publiczność, i i  wostatnich dniach M»a Lutego'■•! M piętiwsz^ch dniach \ lirc4  
r. b. L icytacya fantów w zastawie będących, iuż wcześniey ieszćze publicznie w ' 

,pjkiT.Departament w Krako "smego i w G azecie Krakowskiey zs powiedziana odb7 ła się. 
2e ra m y  nad ltm  i Niedziel sześć w  Banku Pobożnym  w zastaw ie: będące, nayw ięcey 
daiącfclńu sprzedane zostały;, .i źe po odtrąceniu nalezyiości do Ę ą isy  Banku tfón.al-* 
żnego przypadaiącey, na rzecz W łaścicielow  pozośtaie.Nadw.y^ttp, każdy przeto W ła ­
ściciel sprzedanego fa n tu ; tfełnien iest zgtosiś się do Bahku Pobożnego, celem odebra- 
ai^-nałężądey mu się P rzew yikip  gdyż. w  przeciwnym, razie .gdyby ,s ,v w łaścipię1 przez 
jjiz ć c ią l ćfcasu lat sześć iiifc-zgłwsiŁ, i należytośi-i ewc iey . otjejbrai: zaniedbał; i td y  sto- 
sownie dó O rdynacyi Bract w a , wszelkie prawe po wyiśCiU-rernjirtu sześcioleTniegja 
od dnia ninieyszego otjwieszczenia rachować się m n ącego , do takow ey N adw yżki 
U t.a d , $ taż^staie się własnością Banku Pobożnego.- Zeby przeto . jkt niewdądoipością 
nie wym awiał się Bractwo M iłosierdzia podaie do pabliczney w.ikdoniośęi i wzywa. 
W t ł  JX Plebanów, w oy.tow, Burm istrzów , i ich ZasępcoMP, a żeby m ńieysze' Ob­
w ieszczenie w Parafiiadh z Am bony po trzy razy i Gn.Inach *woich ogłosić kazać ra ­
czy li. i— W K rakow ie dnia 5go M aia iS ijg o  i^ku..

Piekarski Starszy Bractwa i  B. P .
Lonosi się Prześw ierney. Publiczności i każdemu kogo t° lnieressową.ó m oże1: iż 

Ur. Junacy Żukowski w  K rakow ie przy Placu Szczepańskim  pod> L 365 zam ieszka­
ły  przeciw ko Ur. Faustynowi Łukańskiemu w Krakow ie przy u licy  han ow ney pod 
' f jt 172 zamieszkałemu rozpoczął prawne kroki przez Pozew do Sądu Ko ko. 11 Pow ia­
tu  i miasta Krakowa W yd zia łu  II. pod dniem, a j Lutego r. b. wyniesiony o .zw ró ­
cenie lub umorzenie Skryptu swego » roku s8»o. 1 a Summę Sto czerw i złotych By- 
naym oioy sobie Viie odliczoną ani żadnym datkiem nie niew ypożyćzoną w ydanego 

“i  takow e dla niestawienia się w  tym że Sądzie ną terminie. Pozwanego , w  1  rybuna- 
le  C yw ilnym  Departamentu krakow skiego pODier.ać będzie , ktpby zatem .Skrypt ca­
rmen.ony iako rzecz sporną od tegoż Ur. Łńkańskiego nabył lnb.nubye .chciał, sam­
by sobie winę nieostrożności . szkodę przypisał.

Dnia 9 Lipca r. b. o godzinie g po południu w  W si p.otulkowiciłęh Pow iecie 
Szkalbm irskim  uert: Krakowsk;m będących, na Rzecz należy.rości W . Praxedy Słra- 
domskiey w K rakow ie zam ieszkałey, w Części W n  Llonatkowic debitorkj W. L u ­
d w ik i Gołuch ow.ski dziedziezrey , w  teyże m ieszkający,, zaię,te Drogą E x e liycyri f r o -  
dukta na Pniu, lakoto : Zyta pcw ) siewie korcy 28- Pszenicy po w ysiew ie kOrcv .3 gar. 
22 razem ofeoto 33 Morgi Jęcztnienia po w ysiew ie 13 kor.cj , O w sa po w ysiew ie 20' 
korry razem Jarzyny około 33 Morgi tudzież Frukta na d rztw ie  w sadach, za go­
to w ą  srebrną Monetę przez publiczną Jicytatyą sprzedane zostaną, o warunkach ile 
.pańszczyzny do spizrtu i w ym lo tu , oraz ile navodsiew. i prawne gruntówe potrzeby 
i  tego pozostanie Biegli oznaczą, przy licytacyi zainiormow ae się pędzie m ożn ą.—  

Krakowie d. 19 C zerw ca 181.5.
Hu K tidficli K. L  C. D . E>

Tryb un ał H andlowy Dep. Krakowskiego i Radom skiego, z powodu zaniesionćy 
do siśbic pod dniem 8 m. i r. b. p r o ż b v  (jr< j aaa gijefo Tom aszkiew icza Syndyka otta- 
stecznego massy upad.ey Jmci Pana Józefa Rohm o uwolnienie go od pełnienia obo- 
wtązkow tegoż urzędu; uzinie za rzecz potrzebo? nim.doprożhy orle o p rzy th y li się, ws.zyst- 
jCiVn pomienoney massy ^wierzycieli o stem zawiadom ić, io n y o h  w c.elił obrania innego, 
w  mieysce żądającego uwolnienia Syndyka., zwołać., iakoż ainieys.zem syzyw a. tychże 
w ierzy.cieli, ażeby się w daiu 17 Lipca r. b. o godzinie 3ciey po południu tu w b rak o - 
wie w iom u w ładz S ąd iw ych  w mieyscu posiedzeń I rybunału swego przed W .Bocben- 
tie m  Sędzia , w/.m.atikowaney massy. Kommissarzem stawili , końcem Obrania, innego 
Syud vka osiatec;ne,;ó w mieysce Ur. fom aszfciew .cza,. Dz»ało się w-KraBowiC ua Ses- 
sj-i dma 9 Czerw ca !8 ij.

H o siew k i, P m e s .  .1. tfiejdmee , ln,


